UR 


Prenumerata miesięczna 


Znak czasu. 
BANKRUCTWO ZNANEJ KSIĘGARNI. 


Warszawa, 8-1. — Znana księgarnia 
„E. Wende i S-ka“ zbankrutowała, dzie- 
Jąc los „Bibljoteki Polskiej”, której lo- 
kal zajęła kawiarnia „ltalia“. Księgar- 
nia „E. Wende” ma za sobą 75 lat wy- 
datnej pracy kulturalnej na polu litera- 
tury ojczystej. Powód likwidacji — o- 
hecny kryzys oraz nadmierne obciąże- 
nie podatkami skarbowemi i składkami 
na rzecz Kasy chorych. Na pokrycie 
tych zaległości zasekwestrowano 4000 
egzempalrzy książek, jak również urzą- 
dzenia sklepowe i biurowe księgarni. 
Resztę książek oraz półki i stoły złożo- 
no na skład w podwórzu tegoż domu. 
Firma „E. Wende i S-ka“ pozostała win- 
na właścicielce domu ks. Radziwiłłowej 
48.000 złotych, tytułem zaległego komor- 
nego. Około 20 osób personelu pozostało 
bez pracy. 


5 LIST PAŃTWOWYCH JUŻ 
ZGŁOSZONO. 


Warszawa, 8-1. (Tel. wł.) Dotąd zosta- 
ly złożone następujące listy państwowe: 
Nr. 1 blok bezpart. współpracy z Rzą- 
dem, Nr. 2 PPS., Nr. 3 Wyzwolenie, Nr. 
4 żydowski Bund, Nr. 5 Poalej Sjon. 


3000 ZŁ. DZIENNIE. 


Warszawa, 8-1. — Od kilku dni wy- 
świetla się w Warszawie na rogu ul. 
Marszałkowskiej i Al. Jerozolimskiej ha 
sła wyborcze bloku bezpartyjnego. Jak 
podają pisma, reklama ta kosztuje oko- 
ło 5000 zł. dziennie. 


DECYDUJĄCY ZWROT W SPRAWIE 
NOWACZYŃSKIEGO. 

Warszawa, 8-1. — Dzisiejsze „ABC“ 
podaje, że w śledztwie w sprawie napa- 
du na Nowaczyńskiego nastąpi w naj- 
bliższych dniach decydujący zwrot. Ze- 
znania, złożone prokuratorowi Siewier- 
skiemu przez osobę, która zgłosiła się do 
redakcji „ABC“, posiadać będą ogromną 
wagę. Wymagały one jednak szczegóło- 


ROK XIX. 


, rozmowy o sprawie wileńskiej, 


; polskiego lub manufaktury łódzkiej, 
| natomiast nie jest możliwe dopuszcze 


| 


wego dochodzenia, które już jest na u- ` 


kończeniu. We wtorek, a najdalej we 
środę śledztwo — jak dalej pisze „ABC“ 
— posunie się do tego momentu, że naj- 
prawdopodobniej okaże się możliwe u- 
jawnienie sprawców ohydnego napadu. 
A wyniki — kończy „ABC“ — do jakich 
dojdzie śledztwo, zapowiadają się wręcz 
sensacyjnie. 


UCHYLENIE KONFISKATY. 

Warszawa, 8-1. — Sąd okręgowy uchy- 
lił konfiskatę „Gazety Warszawskiej“ 
z dnia 50 grudnia ub. r., w której donie- 
siono o usunięciu krzyża z godła pań- 
stwowego. W motywach wyroku poda- 
no, że wiadomość ta nie jest ani niepraw 
dziwą, ani przekręconą i że — „jak wy- 
nika z treści pisma komisarjatu Rządu, 
nowe rozporządzenie co do godła pań- 
stwowego 
nego z najświetniejszych czasów Pia- 
stów i Jagiellonów, jak również i z sztan 
darów Kościuszki, na których korona 
na głowie orła nie nosi znaku krzyża“. 


KOŚCIÓŁ W MORZU. 

Lonyn, 8-1. — Mieszkańcy On Phe Na- 
ze przeżyli onegdaj szezególniejsze wi- 
dowisko: Z fal morskich wynurzył się 
nagle kościół. Kościół ten jeszcze w roku 
1798 pochłonęło była morze. Obecnie 
wybrzeże jest oddalone o trzy mile od 
poprzedniego placu, na którym kościół 
się znajdował. Onegdaj był szczególniej 
silny odpływ morza i mieszkańcy zau- 
ważyli z przerażeniem, jak z głębiny za- 
czynają przeglądać i wynurzać się za- 
rysy kościoła, którego mury i wieże zu- 
pełnie były pokryte szlamem i muszlami. 
Nad brzegiem znalazł się wkrótce tłum 
ludzi. Wielu z nich jednak uciekło do 
domu z przerażeniem. Kilku mężczyzn 
usiłowało dotrzeć do kościoła, ale pia- 
sek był zbyt mięki i ostatecznie przy- 
pływ morza zatopił znowu kościół w 
swych głębinach. 


„przywróciło orła tradycyj- | 


Puni- eo 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literack 


Zi. 3.50. 
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niepoczylalie biedzgnia 
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SOSNOWIEC, PONIEDZIAŁEK, 9 STYCZNIA 


Konto czekowe P. Ke O — Warszawa — 61 583. 


Waltemarasa. 


LITWA PRZYJMIE POSŁA POLSKIEGO TYLKO W WILNIE. 


Przedstawiciel PAT-a p. Oryng od- Í 


był w dniu 7 bm. rozmowę z premje- j 
rem litewskim Waldemarasem. z 


W sprawie terminu rokowań pol- ; 


czył, że oczekuje propozycyj polskich | 
które zostały mu zapowiedziane w : 
czasie świąt Bożego Narodzenia. i 

ł 


Co do programu ewentualnych ro- | 
kowań wzbraniał się p. Waldemaras 
wskazać, jakie sprawy mogłyby być 
załatwione na początek. Zdaniem p. 
Waldemarasa, wszystkie najdrobniej- 
sze nawet sprawy są w tej lub w in- 
nej mierze związane z zagadnieniami ; 
politycznemi. Tu podniósł p. Walde- | 
maras załatwienie sprawy rewindy- ' 
kowania odszkodowania pieniężnego 
za straty, poniesione przez Litwę 
przez zajęcie Wilna przez gen. żeli- | 
gowskiego. 

SA R jednak Polska nie chcia- | 
ła lub też uważała za niepotrzebne | 
0- 
świadczył p. Waldemaras, to i wów- 
czas możnaby podjąć rokowania w 
sprawach, dotyczących technicznego 
współżycia obu narodów, tak np. spra 
wa nawiązania stosunków  handlo- 
wych jest realna, albowiem niema 
przeszkód w nabywaniu nafty i węgla 


nie towarów z Wileńszczyzny na ryn- 
ki litewskie. Również obrót poczto- 
wy z Polską byłby możliwy, gdyby 
z obrotu tego wyłączono Wiłeńszczyz- I 


nę, przyjmowanie bowiem przez po- | 
ezię litewską listów, adresowanych ; 
do Wiłeńszczyzny, byłoby wyraże- | 
niem zgody Litwy na granicę, wy- | 


| sko-litewskich p. Waldemaras oświad- | kreśloną przez Radę ambasadorów. 


Z dalszej na ten temat rozmowy wy 
nika, że mogłyby być nawiązane dość 
rozległe stosunki natury technicznej 
między Litwą a Polską, gdyby z do- 
brodziejstw ewent. umów wyłączono 
Wileńszczyznę. 

Na pytanie, czy dawne bliskie sto- 
sunki, jakie łączyły Polskę i Litwę 
nie powinny być brane pod uwagę, p. 
Waldemaras oświadczył: 

— Giągłość historyczna stosunków 
polsko - litewskich jest całkowicie | 
przerwana i Litwa do niej nawrócić | 
nie chce. W polityce swej Litwa nie 
będzie się opierała ani na historycz- 
nych argumentach, ani prawnych. ; 
lecz wysuwa ważkie w polityce sto- ł 
wo: interes państwa. 

W zakończeniu p. Waldemaras o- 
świadczył: 

— Nikt nie pragnie tak dobrych 
stosunków z silną Polską jak Litwa. 
Otoczona z trzech stron przez silnych 
sąsiadów, Litwa pragnęlaby widzieć 
Polskę silną, bo jej siła w dużym stop 
niu decyduje o istnieniu Litwy. 

Na zapytanie przedstawiciela, czy 
p. Waldemaras przewiduje nawiąza- 
nie stosunków dyplomatycznych z 
Polską, p. Waldemaras odpowiedział, 
że Łitwa przyjmie posła polskiego, 


. 


l jedności narodowej w Wielkonolste. 


DWA BLOKI WKRÓTCE PRAWDOPODOBNIE POŁĄCZĄ SIĘ. 


Warszawa, 8-1. (Tel. wł.) Donoszą 
z Poznania: W Wielkopolsce powsta- 
ły dwa bloki, oba oparte na zasadach i 
Listu Pasterskiego: 1) Narodowy Ko- ' 
mitet Wyborczy Katolicki i Ludowy 
oraz 2) Katolicko-Narodowa Unja Go 
spodarcza. 

Katolicko - Narodowa Unja Gospo- 
darcza ogłosiła swój program, oparty 
na zasadach katolicko - prawicowych. 
„Przyszli posłowie i senatorzy—brzmi 
odezwa Unji — powinni czynić wszy- 
stko, co leży w ich mocy, dla ziszcze- 
nia postulatów (Unji), przedewszyst- 
kiem współdziałając we wszystkich 
usiłowaniach Rządu, zmierzających 


/ w całości w czyn nakazy, zawarte w 


ale tylko w Wilnie. 


do ich urzeczywistneinia*, Odezwa 
kończy się oświadczeniem, że kierow- 
nicy Unji „wprowadzą w ten sposób ł 


Liście Paslierskim Biskupów Pol- 
skich“. 

W kołach zbliżonych do Unji wy- 
raża się przekonanie, iż wobec tego, 
że oba komitety stoją na gruncie Li- 
stu Pasierskiego, stanowią one nara- 
zie tylko zawiazki ogólnego Komite- j 
tu, który prawdopodobnie powstanie 
w najbliższym czasie na podstawie 
rokowań tych dwuch Komitetów oraz 
innych grup. 


DEKRET PRASOWY 


PRZED NAJWYŻSZYM AEROPAGIEM SĘDZIÓW. 


Warszawa, 8-1. — Spór prawny, czy 
uchylony przez Sejm, a faktycznie o- 
bowiązujący dekret prasowy, ma być 
przez sądy stosowany, znajdzie wkrót 
ce niezwykle doniosły epilog przed 
Sądem Najwyższym. 

Redakcja „Głosu Lubelskiego” ska- 
zdna została na mocy dekretu praso- 
wego na 100 zł. grzywny za nieumie- 
szczenie we właściwym czasie sprosto- 


brońca powołał się w apelacji na fakt, 
że dekret prasowy jako uchylony 
przez Sejm nie obowiązuje. W dru- 
giej instancji zatwierdzono jednakże 
wyrok, skazujący. 

Obrońca wniósł kasację do Sądu 
Najwyższego w Warszawie. Sędzio- 
wie tego Sądu, w których rękach zna- 
lazła się kasacja, uznali słusznie, że 
spór prawny o to, czy obowiązują de- 


i 
wania. 
Skazany redaktor zaapelował, a o- | k 
I 


krety prasowe, ma znaczenie zasadni- 
cze i pierwszorzędne. 

Rozumiejąc doniosłość decyzji, ja- i 
ką ma powziąć, zwykły komplet Sa- : 
du Najwyższego postanowil wstrzy- ` 
mać się z wydaniem wyroku i sprawę i 
rozpatrzeć w pełnym komplecie wszy- ! 
stkich sędziów Izby drugiej. i 
Zebrali się więc sędziowie w tym ; 
obszerniejszym komplecie i po dłuż- 
szej dyskusji uznali, że wobec wyjąt- 
owej wagi zagadnienia prawnicze- 
go, powinien zebrać się pełny komplet | 
wszystkich Izb Sądu Najwyższego, | 
ponieważ decyzja dotyczy wszystkich | 
trzech dawnych zaborów. | 

W najbliższym czasie zbiorą sie | 
więc sędziowie Sądu Najwyższego w ; 
tym wyjątkowym komplecie i radzić | 
będą nad tą kwestją, mającą tak za- 
sadnicze znaczenie, 


, woltowanych 


1. 
Nr. 9. 


20 groszy 


= 
Cena egzempłarza 


Głosy prasy 


O TRAKTACIE FRANCUSKO- 
AMERYKAŃSKIM. 


Paryż, 8-1. (PAT.) Omawiając odpo- 
wiedź Brianda na propozycje Stanów 
Zjednoczonych w sprawie traktatu, po- 
tępiającego wojnę, „Echo de Paris" o- 
świadcza, że wszystkie poprawki wpro- 
wadzone przez Brianda do tej propozy- 
cji są celowe i nawet konieczne. 

„Łe Matin“ stwierdza, że jeżeli Fran- 
cja podkreśliła, że chodzi o wojnę na- 
pastniczą, to nczyniła to z tego powodu, 
że Stany Zjednoczone zaproponowały 
w miejsce dwustronnego traktatu tra- 
ktat wielostronny, mający objąć wielką 
ilość mocarstw. 


W ZAKOPANEM POTANIAŁO. 


Zakopane, 8-1. (Tel. wł.) Po zakończe- 
niu sezonu świątecznego ceny w hote- 
lach i pensjonatach spadły i można już 
łatwo dostać pomieszczenie. 


SPRAWA KONTRABANDY KARA- 
BINÓW MASZYNOWYCH. 

Praga, 8-1.(AW) W przeciwieństwie 

do wiadomości belgradzkich w myśl 


, których noia małej ententy do rządu 


węgierskiego w sprawie zajścia w St. 
Gotthardt nie zostanie odesłaną w naj 
bliższych dniach, czeskie koła poli- 
tyczne twierdzą, że wymiana zdań w 
tej sprawie jeszcze nie jest ukończo- 
ną. Narazie dochodzenia trwają w 
dalszym ciągu i przed ich ukończe- 


, niem niema mowy o żadnych wspo- 


mnianych krokach dypłomatycznych 
małej ententy. 
Wiedeń, 7.1 (AW) „Der Abend“ 
twierdzi, że tutejsi posłowie Czecho- 
słowacji. Rumunji i Jugosławji zwró- 
cili się do austrjackiego urzędu kon- 
sularnego z prośbą o dokładne urzę- 
dowe przedstawienie zajścia w St. 
Gotthardt, bowiem dotychczas wspo- 
mniani przedstawiciele tego jeszcze 
nie otrzymali i wobec tego nie nastą- 
piło jeszcze projektowane demarche 
małej enienły u rządu węgierskiego. 


ORKAN SZALAŁ NAD NIEMCAMI. 


Berlin, 3-1. (PAT.) Nad całemi poł, 
zachodniemi Niemcami przeszedł 
wczoraj i trwał do późnej nocy or- 
kan, który wielkie szkody wyrządził 
w Kolonji. W niektórych miejscach 
obalał kominy 20-metrowe, oraz rzu- 
cał wszystkie rusztowania domów, a 
belki powyrywał i łamał jak zapałki, 


ZWROT MIENIA NIEMCOM 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH, 


Waszyngton, 8-1. (PAT.) Kongres 
Stanów Zjednoczonych powziął u- 
chwałę 225 głosami przeciw 26 w spra 
wie zwrotu mienia niemieckiego, 
skonfiskowanego podczas wojny świa 
lowej przez Stany Zjednoczone. 


RUCH KOMUNISTYCZNY 
W CHINACH. 


Pekin, 8-1. (AW.) Donoszą tu z Kan- 
tonu, iż powstanie komunistyczne w pro- 
wincjach Hu-Pej i Ho-Nań rozszerzyło 
się na dalsze dwie prowincje. Kwan- 
Tung i Kwang-Si objęte są ruchem zre- 
włościan, kierowanych 
przez agitatorów komunistycznych. Fer- 
ment przedostaje się również do Swa- 


Tou. 


ZAUFANIE DO STANÓW ZJEDN. 


Pekin, 8-1. (AW.) Donoszą tu z Szan- 
ghaju, iż dowódca wojsk Koumintangu 


! zobowiązał się do przeprowadzenia rc- 


organizacji armji. Jednocześnie rząd nan. 
kiński jest w trakcie rokowań ze Stana- 
mi Zjednoczonemi, przez co ma zamiar 
z jedenj strony poprawić nadwyrężone 
finanse, z drugiej strony oprzeć się o Št. 
Zjednoczone, jako najprzychylniej wo- 
bec narodu chińskiego usposobione mo- 
carstwo. 


ra! 


„RUTJER Tinm, — Poniedziałek. 9 stycznia 1928 roku. 


W ŚCIANACH NOWEJ SALI. 


Prezydentem m. Dąbrowy został p. Cieplak. 


W ubiegłą sobotę odbyło się posie- 
dzenie Rady miejskiej w Dąbrowie, 
które tem się różniło od poprzednich, 
iż urządzono je już w nowej, specjal- 
nie w tym celu wybudowanej sali, 
mieszczącej się w lewem skrzydle 
gmachu Magistratu, wzniesionem w 
roku ubiegłym. 

Nowa sala Rady miejskiej przedsta 
wia się okazale i wywiera sympałycz 
ne wrażenie. Pod jedną ze ścian znaj- 
duje się podjum, ze specjalnemi fote- 
lami dla prezydjnm Rady, zarządu 
miasta, sekretarzy oraz pulpit dla 
mówców, na sali zaś fotele, w rodzaju 
stall, każdy na dwie osoby, z wyście- 
łanemi siedzeniami. Po oen umiesz 
czone miejsca dla prasy i ewentual- 
nych gości. 

Na ścianie, pęzy której znajduje się 
fotel prezydjum Rady, zawieszono 
herb miasta, a na ścianie bocznej — 
portrety dotychczasowych prezyden- 
tów miasta. 

Na pierwszem piętrze znajduje się 
obszerna galerja dla słuchaczy, inte- 
resujących się życiem i gospodarką 
samorządową. 

Krótko mówiąc, sała wywiera jak- 
najkorzystniejsze wrażenie i obecnie 
należałoby życzyć, aby zarówno ze- 
spół członków Rady jak również po- 
ziom i charakter obrad dorównywa- 
ły... kalturalnemu i estetycznemu wy- 
glądowi siedziby isoapodarzy miasta. 

A przyznać trzeba, iż pierwsze po- 
siedzenie w nowym lokalu również 
posiadało cechy sympatyczne i po- 
zbawione poło h zgrzyłów lub 
niesmacznych wystąpień. 

Obecni gospodarze miasta nie uzna 
ją np. uświęconych tradycją obcho- 
dów, w rodzaju poświęcenia nowych 
lokali, jednakże byli na tyle kultural- 
ni, iż wstrzymali się całkowicie od 
wszelkich swoistych obchodów lub 
demonstracyj, co z uznaniem należy 
zaznaczyć. 

Po otwarciu posiedzenia zabrał głos 
wiceprezydent p. Z. Cieplak, który 
w krótkich słowach zobrazował histo- 
rję młodego miasta, poczem oddając 
nowy lokal Radzie miejskiej, złożył 
jej w imieniu zarządu miasta życze- 
nia owocnej pracy dla dobra miasta 
i kraju. 

Przemówienie swe A 
Cieplak okrzykiem na cześć Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej. 

Z kolei zabrał głos prezes Rady p. 
Cupiał. Po treściwem omówieniu za- 
dań samorządu, p. prezes złożył w 
imicniu Rady podziękowanie zarzą- 
dowi miasta za jego pracę, poczem 
przystąpiono do obrad. l 

Najpierw odczytano pismo woje- 
wództwa w sprawie zwalniania przez 
niektóre miasta pewnej kategorji 
płatników od podatku mieszkaniowe- 
go. Władze nadzorcze twierdzą, iż po- 
datek ten jest powszechny i wszyscy 
muszą go płacić. O sprawie tej w swo 
im czasie już pisaliśmy. Tutaj można 
tylko dodać, iż teoretycznie władze 
bezwzględnie mają słuszność, miasta 
jednakże muszą wiele spraw trakto- 
wać realnie, trudno bowiem wyma- 
gać, aby bezrobotny lub zarabiający 
zaledwie na sam chleb, mógł płacić 
jeszcze podatki, gdy w rzeczywistości 
należałaby raczej mu pomóc. Oczy- 
wista zadaniu władz musi się stać za- 
dość, istota jednakże sprawy nie ule- 
gnie zmianie, gdyż magistraty zmie- 
nią tylko procedurę, a zasada zosta- 
nie ta sama. 

Następnie przystąpiono do wyboru 
prezydenta miasta. Klub P. P. 5. wy- 
sunal kandydaturę dotychczasowego 
wiceprezydenta. p. Z. Cieplaka, który 
też większością głosów został wybra- 
ny. Dziękując za wybór, p. Cieplak 
oświadczył, iż będzie kroczył do- 
tychczasową drogą, co nie jest szcze- 
gólem zbyt pocięszającym z uwagi 
na znane i głośne ekstrawagancje p. 
Cieplaka. Miejmy nadzieję, iż nowy 
prezydent w miarę zdobywania lat 
oraz doświadczenia życiowego, po- 
zbędzie się dotychczasowych nie- 
niesmacznych posunięć, co dla czlo- 
wieka inieligentnego nie będzie rze- 
czą trudną do osiągnięcia. Przede- 
wszystkiem zaś życzyć należy n. Cia- 


o Z O DA OOO ZOZ Z AO A AR. 


plakowi, aby spraw miejskich nie 
traktował pod kątem interesów partyj 
nych, gdyż io najwięcej zraża społe- 
czeństwo, z którem, bądź co badz. 
zwłaszcza w ustroju 
nym liczyć się trzeba. 

Z kolei weszła pod obrady kwe- 
stja pewnej modyfikacji warunków 


osławionej pożyczki ułenowskiej. Jak 4 


oświadczył p. Cieplak, firma „Ulen“ 


pod naciskiem sfer rządowych posta- | 


nowiła nieco złagodzić „ciężkie” wa- 
runki pożyczki, którą tak nieopatrz- 
nie zaciągnęło kilka miast, w tej licz- 
bie i Dabrowa. Zmiana polega na 
przedłużeniu amortyzacji z 24, na 30 
lat, obniżenie stopy procentowej z 
8 na 7 proc. Za te „dobredziejstwa” 
firma żąda przedłużenia okresu kon- 
wersji, czyli wykupu przez miasto 
pożyczki z 5 na 10 lat. Jest to warunek 
Ty 


demokratycz- ; 


wręcz humorystyczny, gdyż w na- 
szych warunkach będzie bardzo do- 


brze, jeżeli miasto po upływie lat 30 | 


będzie w możności uwolnić się od te- 
go ciężaru, o 10 zaś latach niema 
wogóle co mówić, chyba, że miasto 
otrzyma jaki spadek amerykański, 
co jednakże jest rzeczą wysoce wąt- 
pliwą. i 

|. Proponowane znany Rada przyje- 
ła. Dalej Rada obniżyła podatek od 
sprowadzonego koleją piasku dla 
celów przemysłowych z 15 gr. na 2 gr. 
od 100 klg. a to na skutek interwen- 
cji władz nadzorczych, następnie u- 
chwalono dodatek dla pracowników 
miejskich, w wysokości 40 proc. po- 
bieranych płac, wreszcie załatwiono 


Nr. 9. 


Nasz dział radjowy. 
„ANTENA POLSKA* 


O powstaniu nowego pisma pod powyż 
szym tytułem informowaliśmy w swoim 
czasie naszych czytelników, podając 
szczegóły tego ciekawego i pouczająego 
wydawnictwa. 

Obecnie informujemy, że konkurs 
„Anteny Polskiej” na wzorowy odczyt 
radjowy, którego termin zosłał przedłu- 
żony do dnia 31 stycznia rb., zarysowuje 
się wspaniale już dziś, na podstawie 
dziesiątków prac, nadesłanych do reda- 
kcji, — powiedzieć można, że będzie on. 
w swym wyniku ostatecznym, wydarze- 
niem o zupełnie wyjątkowem dla radjo- 
fonji polskiej znaczeniu. Przypomina- 
my, że różnorodność przewidzianych do 


, opracowania tematów czyni go dostęp- 


dwa podania o zwolnienie od podatku | 


| miejskiego i na tem posiedzenie za- 
kończono. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Marcjanny P. M. 

9 zi jutro Agatona i W. 
„| Wsch. słońca 7 m 45 
JMEBZIAŁEKN=| Zach. („15 m. 40 
Kinoteatry w Sosnowcu 


grają dz siaj: 
Kino „Zagłębie —,Bestja morska“. 
Kino „Sfinks“ — „Troski szatana”. 


Repertuar teairu w $0STOWCU. 


„Jak i gdzie* — wielka rewja arty- 
stów teatru „Nowości“ w Warszawie z 
udziałem pp. Horskiego, Sulimy, Nawro- 
ckiego, Jaworskiej, Czerniawskiej, Ko- 
sińskiej, Perlińskiej i innych, oraz Nou- 
veaute—Girls pod kierownictwem ba- 
letmistrza A. Luzińskiego. Wspaniałe ko- 
stjumy, własne dekoracje, chór, jazz- 
band orkiestra i wiele innych nowości. 
Początek o godz. 8.50. Ceny od 1.70 do 
7.20 zł. Abonament nieważny. 


X „BESTJA MORSKA“. Kino „Za- 


głębie” wyświetła obecnie istotnie nie ; 


zwykły film p. t. „Bestja morska“. 
W obrazie tym uderza przedewszyst- 
kiem bez przesady granicząca z ge- 
njalnością gra Barrymore. Gra, bu- 
dząca dreszcz grozy, choć artysta o- 
peruje środkami prostemi, nie posu- 
wając się ani do patetycznego gestu, 
ani do odrażającego wykrzywiania 
twarzy, mającego u wielu oznaczać 
cierpienie. 

Zdjęcia morza itypy poławiaczy 
wielorybów — arcyciekawe. 
X RZEMIEŚLNICY WOBEC WYBO- 
RÓW. Ilość rzemieślników chrześcjan w 
powiecie Będzińskim stanowi poważną 
cyfrę, gdyż średnio wynosi 10 proc. lud- 


ności, nic też dziwnego, iż wobec zbli- | 


żających się wyborów do Sejmu i Sena- 
tu różne ugrupowania zaczęły energicz- 
nie zabiegać o pozyskanie rzesz rze- 
mieślniczych. 

Aby zająć odpowiednie stanowisko i 
wogóle ustalić, z kim rzemieślnicy mają 
pójść do wyborów, postanowiono zwołać 


zebranie informacyjne osób zaintereso- 


wanych. W tym celu w ubiegłą sobotę 
odbyło się w Będzinie zebranie przed- 
stawicieli wszystkich zrzeszeń. rzemieśl- 
niczych z Zagłębia, gdzie omawiano wy- 
łuszczone powyżej sprawy. Pragnąc je- 
dnakże, aby o tak doniosłem zagadnie- 
niu wypowiedziały swe zdanie możliwie 
jaknajszersze sfery rzemieśiników, pa- 


stanewiono w przyszłą niedzielę dnia | 
15 bm. urządzić w Sosnowcu w tej samej | 


sprawie ogólny zjazd rzemieślników 


chrześjan. 


X ZAGINIONA, 5 bm. wyszła z domu 


i8-letnia Stefanja Chudzińska, zamiesz- 
kała.wraz z matką w Sosnowcu (Orla 10) 
i dotychczas nie wróciła. 
matka zwróciła się z prośbą do policji 
o odszukanie zaginionej. 


Napad rabunkowy 


Zrozpaczona | 


ną sklep. 


BANDYCI ZABRALI TYLKO 
10 ZŁOTYCH. 


W tych dniach wieczorem do sklepu 
Kieruzalowej w Rudnikach, gminy Wło- 
dowice (pow. Zawierciańskiego) wiar- 
gnęło dwuch nieznanych osobników, 
którzy steroryzowawszy właścicielkę re- 
wołwerem, zażądali wydania gotów- 
ki. 

Przestraszona kobieta oddała bandy- 
tom znajdujące się w kasie 10 zł. Po o- 
trzymaniu znikomej sumy bandyci, gro- 
żąc wystraszonej Kieruzalowej rewolwe 
rem wynieśli się ze sklepu, poczem zbie- 
gli w niewiadomym kierunku. 

Przeprowadzony przez policję pościg 
pozostał dotychczas bez wyniku. 


X RABUNEK. Do powracającej onegdaj 
wieczorem z miasta do domu Stanisła- 
wy Sternickiej, zamieszkałej w Sosnow- 
cu (Kaliska 1) na placu szkoły po- 
wszechnej nr. 7 podbiegł nieznany o- 
sobnik. Nim Sternicka zorjentowała się 
w syluacji, opryszek wyrwał jej z ręki 
żółtą torbę ręczną z zawartością 65 zł., 
! poczem zbiegł. Poszkodowana zawiado- 
miła o rabunku policję. 


X OBRADY KOMUNISTYCZNE. One-__ 


gdaj w łaźni przy walcowni hr. Renard 
na Dębowej Górze odbyło się zebranie 
robotników klasowego Związku opano- 
wanego w tej dzielnicy całkowicie przez 
komunistów. Po zdaniu sprawozdania 
przez delegatów oraz pa omówieniu 
spraw organizacyjnych, przystąpiono 
do rozpatrywnaia wolnych wniosków. 
Między innemi komunista Molicki Mar- 
celi złożył wniosek o wybranie delega- 
tów, którzy wyjadą do Rosji dla zbada- 
nia na miejscu warunków płacy i życia 
tamtejszych robotników. Na delegatów 
wybrano Dąbka Adama i Buczyńskiego 
| Jana. (Może po naocznem zbadaniu ra- 
ju bolszewickiego nasi domorośli komu- 
niści przejrzą na oczy). Następnie oma- 
wiano sprawę wyborów do Sejmu i Se- 
natu. Wybrano też komitet przedwybor- 
czy, w skład którego weszli sami komu- 
niści. 
| X WYKRYCIE POTAJEMNEGO WY- 
SZYNKU, W mieszkaniu Józefy Stolar- 
skiej przy ul. Brynicznej w Sosnowcu 
wykryto potajemną szynkownię. Znale- 
zioną wódkę skonfiskowano, a właści- 
! cielkę pociągnięto do odpowiedzialnośct 
| karnej. 


nym dla bardzo szerokiego kręgu inte- 
ligencji i to niekoniecznie należącej do 
zawodowych literatów i pisarzów. Żwra- 
camy uwagę, iż dzięki 12 nagrodom na 
ogólną sume 1900 zł., przeznaczonych dla 


autorów nagrodzonych odczytów, nale- ` 


ży konkurs „Anteny Polskiej“ do przo- 
dujących przedsięwzięć kulturalnych te- 
go rodzaju. Regulamin konkursn zawie- 
rają 1-szy i 2-gi numer „Anteny Pal- 
skiej”. Żądać wszędzie! Cena. sprzedaż- 
na numeru tego najbogatszego miesięcz- 
nika uniwersalnego wynosi 1.75, zaś w 
prenumeracie zaledwie 1. 25 zł. Adres 
administracji: Złota 7, Warszawa. 


MINIATUROWY APARAT RADJO- 
ODBIORCZY DLA AEROPLANÓW. 


Amerykańskie ministerstwa handlu i 
przemysłu przeprowadza obecnie próby 
nad wynalłezionym radjoodbiornikiem 
dla awjacji. Aparaty takie okazały się 
konieczne dla dalszych przelotów, po- 
winny być małe, lekkie i sprawne. No- 
wowynaleziony aparat jest 5-lampowy, 
nastawia śię jedną śrubką i zajmuje ty- 
le miejsca, co średnie pudełko od cygar. 
Rozmiary 50 na 25 i na 7.5 ctm. 


LAMPA RADJOWA O MOCY 500 KLW. 


Szybki rozwój radja w Ameryce wpły 
wa bardzo dodatnio na rozwój przemy* 
słu radjotechnicznego. Niedawno gazety 
amerykańskie doniosły o wybudowanin 
przez jedną z wielkich firm radjowych 
olbrzymiej lampy dla stacji nadawczych 
o sile promieniotwórczej 100 klw. Obec- 
nie, jak donoszą dzienniki amerykań- 
skie, fabryka lamp radjowych de Forc- 
sta wykończa łampę radjową o sile 500 
klw. Lampa-olbrzym ma dwa metry wy- 
sokości i półtora metra szerokości. „Włó- 
kno“ żarzenia tego Goljata jest grubo- 
ści 2 ctm. w średnicy. 


- PROGRAM RADJOWY 
na poniedziałek 9 stycznia. 


KATOWICE. Godz. 16.20 komuni: 
katy polskiego Związku zrzeszenia 
gospod. woj. Śląskiego. Godz. 16.40 
wykład języka polskiego (k. niższy). 
Godz. 17.05 komunikaty. Godz. 17.20, 
transmisja « Krakowa. Odczyt p. t. 
„Kalendarze krakowskie XVI wieku”, 
wygłosi ppłk. Józef Seruga. Godz. 
17.45 transmisja z Warszawy. Poga- 
danka historyczna p. t. „Jak się dzieci 
uczyły i bawiły w dawnych czasach”, 
wygłosi p. Żofja Szadebergowa. Godz. 
18.15 transmisja koncertu z kawiarni 
„Atlantic“. Godz. 18.55 komunikaty i 
rozmaitości. Godz. 19.553 odczyt z cy- 
klu „Tatry i taternictwo, Początki ta- 
termictwa i epoka Chałubińskiego“, 
wygłosi inż. Janusz Chmielowski. 
Godz. 20.50 — 22.00 transmisja kon- 
certu z Warszawy. Wykonawcy: P. 
Barblan-Opieńska (śpiew), Zofja Rab- 
cewiczowa (fortepian), prof. Urstein, 
akomp. Słowo wstępne wygłosi Karol 
Stromenger. Godz. 22.00 — 22.50 ko- 
munikaty. 
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Słuchawki Teletunken | 


wyróżniają się precezyjaem wykonaniem, są lekkie, czule i N 
wygodne w użyciu 


JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO: == 


Polskie Zakłady „SIEMENS“ S. A. 


Warszawa, Foksal 18, tel. 30-31, 294-50, 29-16. 
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Przywódea rnebu narodowego ; 
w Indjach 


O ROZWOJU CHRZEŚCJAŃSTWA W 
JEGO OJCZYŹNIE. 


Wiedeńska „Reichspost* przynosi cie- 
kawe uwagi o roli wielkiego hinduskie- | 
go przywódcy ruchu narodowego Gan- ! 
dhicgo. Wypowiedział je w odczycie na | 
uniwersytecie w St. Louis w Stanach | 
Zjednoczonych o. Henryk Milet T. J., 

który powrócił, niedawno do Ameryki ; 


Hindusów. żę 

Wpływy i osobisty przykład Mahatma 
Gandhi'ego będą mogły być wyzyska- 
ne dla dobra chrześcjaństwa w Indjach. 
Zwalczając uprzedzenia kastowe, 
Gandhi otwiera swemu narodowi dro- 
gę ku nauce Chrystusa i lepszej doli, i 
choć sam, mimo że obeznany jest z Pis- * 
mem św.nie stał się chrześcjaninem. N i 

Jako wiele znaczący objaw dążenia 
ku zdrowej reformie należy 
podkreślić fakt, że jeden z tubyleząch 
członków komisji kodylikacyjnej, dr. 
Gour, złożył niedawno projekt prawa, 
według którego wiek, uprawniający do 
zawarcia ' małżeństwa, został podwyż- 
szony. Społeczeństwo hinduskie prze- | 
„ywa głębokie wstrząśnienia  wewnę- | 
trzne. Lud ma świadomość wartości | 
swojej starej kultury i nic zapomina 
o swych narodowych podaniach i oby- l 
czajach. W dążeniu do pomyślności - 
chce się kierować własnemi metodami | 
postępowania i z błędów własnych pra- | 
gnie się leczyć sam, bez cudzej opieki. | 
Już samo zniesienie murów, które roz- | 
dzielały dotychczas różne sekty hindus- $ 
kie, należy uważać za bardzo poważny I 
krok naprzód. Wielu Hindusów, zwłasz | 
cza z warstw ludowych, należy do wy- 
bitnie  nacjonalistycznej organizacji | 
Strye - Somag, która dąży do tego,by j 
Indje za wszelką cenę uczynić wolnemi. 

Co się tyczy roli chrześcjaństwa w ży 
ciu dzisiejszej społeczności hinduskiej, 
to trzeba stwierdzić, że oprócz misyj ka- 
tolickich działają wśród niej duchowni 
kościoła anglikańskiego, którzy zajmują 
przeważnie stanowiska w armji i w ad- 
ministracji cywilnej.  adwentyści i 
członkowie protestanskiej Armji Zba- 
wienia, którzy znów oddają się pracy 
wśród niższych warstw społecznych, i 
różni przedstawiciele i wysłannicy in- 
nych sekt. 

Działalność misjonarzy katolickich w 
a tyle pomyślnych znajduje się warun- 
kach, że, nie mając żadnego zadania m- 
bocznego, ani nie służąc żadnemu celo- 
di politycznemu lub narodowemu, ła- 
twiej zdobywają sobie zaufanie ludu hin 
duskiego. W pracy nad pozyskaniem 
Indyj dla Chrystusa największe nadzie- 
je pokłada się na te niezepsute, pier- 
wotne warstwy ludności, do których 
nie przeniknęła jeszcze namiętność na- 
rodowościowo - polityczna tubylczych 
agitatorów. ` 
eo 4% CT S ENRRNYWNCM 


ŻYCIE PRZED SĄDEM. 
Pechowe amory. 


Za oknami szła noc cicha i jasna, 
choć bezmiesięczna, migotliwa krocia 
mi gwiazd na stropie niebieskim roz 
rzuconych, a podobnych bryłaniom 
świetlistym na płaszczu Allaha. 

I tylko wietrzyk lekki, szumiący 
między gałązkami topoli i kasztanów, 
zdał sie szeptać: kocha, nie kocha, ko 
cha, nie kocha... 

Tak przynajmniej zdawało się pa- 
nu Bronisławowi M. gdy stał w o- 
twartem oknie swego pokoju, wpairu 
Jąc się w mroczne kąty podwórza. 

oś się w nim zbudziło nagle, jakieś 
uczucie rzewne, którego określić na 
wet nie umiał. 

. Ot, pójdzie do niej, do tej Krysi 
jedynej i powie jej szczerze, prosto: | 

— Kocham cię... f 

Wiecej nic; będzie czekał aż da mu | 
adpowicdź, 

Nie namyślał się długo. Zbiegł ze 
schodów i człapiąc poprzez ciemne u- ` 
liczki przedmieścia. zawczasu upajał | 
Si myślą o przesłodkiem sam na sam, 
© wyznaniach rozkosznych.. 


i 
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po siedmioletniej pracy misyjnej wśród | ł 
i 
i 
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„KURJER ZACHODNI”, — Poniedziałek. 9 stycznia 1928 roku. 
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Listy wyborców wyłożone sa do przerienia w Olwotowych Komisjach Wylorczyci. 


Sorawdzajcie, czy nazwiska wasze są umieszczone na listach i czy są umieszczone bez błędu. 


Z impetem przesadził płot, okalają ` 


cy ogród jego ukochanej, zaczem po 
wiązawszy szelki, conieco pęknięte 
po tym eksperymencie, jął się skra- 
dać powoli poprzez grządki z warzy- 
wem. 

Naraz krzyknął rozpaczliwie. 

Obok niego zamajaczył cień olbrzy 
miego psa, a po chwili poczuł w odnó 
żach potężne zęby. 

Rzucił się do ucieczki, ciągnąc psa 
za sobą, potknął się jednak o jakiś ka 
mień i runął głową w... cebrzyk pc- 
en pomyj. 

Nie na tem jednak skończyły się je 
go utrapienia, gdy bowiem do ena u- 
mazany wycofywał się z niebezpie- 
cznego terenu, dojrzał swoją ukocha 
ną Krysieńkę, stojącą przed altaną ze 


swoim młodym sąsiadem p. Stefanem 
H 


Godzina pierwsza po północy i taka 
! poufała poza!... 

Pan Bronisław zaklął szpełnie i— 
oszczekiwamy zajadle przez psa, wy- 
dostał się na ulicę. 

Postanowił się zemścić, to też wy- 
| stylizował piękną skargę do sądu, pro 
| sząc o surowe ukaranie p. Stefana H. 
} za puszczanie psa bez kagańca. 

Ale szczęśliwy rywal został unie- 
winniony ku zgryzocie pana Bronisła 
wa, który ślubował sobie zapewne zer 
wać raz na zawsze z amorami, zwłasz 

| cza jeśli objektem ich jest Krychna 
| naweł o północy strzeżona przez są- 
| siada i jego psa. 

Lek. 
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(rmanizacje andhostowiewe e Rosii 


MŁODZIEŻ MONARCHISTYCZNA W KIJOWIE I ODESSIE. — ZAKON RY- 

CERSKI ŚW. GRALA. — ZAKŁAD FRYZJERSKI SIEDZIBĄ  KONTREWOLU- 

CJONISTÓW. — W OBLICZU NOWYWYCH PROCESÓW POLITYCZNYCH 
W ROSJI. 


Pisma moskiewskie i leningradzkie 


;, przyniosły w tych dniach szereg wiado- 


mości o wykryciu przez władze sowiec- 


kie nowych organizacyj antybolszewie- | 
r kich, działających w rozmaitych 


pro- 
winejach ZSSR. 

Tak więc na terytorjum Ukraińskiej 
republiki związkowej organom GPU. u- 
dało się wpaść na trop kilku tajnych or- 
ganizacyj  antysowieckich, posiadają- 
cych swe centrale w Kijowie i Odessie. 
W Kijowie zlikwidowano między inne- 
mi grupę młodzieży monarchistycznej, 
składającą się z 6 osób, która usiłowała 
stworzyć tam aktywną organizację poli- 
tyczną dla walki z rządem sowieckim. 
Organizacja ta działać miała konspira- 
cyjnie drogą teroru i miała utrzymywać 
Ścisły kontakt z organizacjami monar- 
chistycznemi na emigracji. 

W ostatnich dniach miesiąca listopada 
funkcjonarjusze GPU wykryli podobną 
grupę w Odessie. Członkowie organiza- 
cji tej rekrutowali się glównie z pośród 
studentów, z którymi współpracowała 
dwuch robotników. Jeden z członków 
grupy monarhistycznej dostał się nawet 
do związku młodzieży komunistycznej. 
Oficjalna nazwa odesskiej organizacji 
monarchistycznej brzmiała „Drużyna 
Ruś im. Mikołaja Mikołajewicza”. 

Pisząc o wykryciu ukraińskich orga- 
nizacyj monarchistycznych,  moskiew- 


skie „lzwiestja” stwierdzają, że przed 2 ; 
J 


miesiącami wykryto w Odessie pewną 
grupę kontrrewolucjonistów, skladają- 
cą się z 5 osób z pułkownikiem  Zieliń- 
skim na czele. Grupa ta przygotowała 
na dzień jubileuszu sowieckiego kilka- 
set proklamacyj, pod któremi — rzecz 
szczególna — widniał podpis „Moskwa. 


| Blok opozycyjny“. Kierownik grupy o- 
í świadczył po aresztowaniu, że prokla- 
mację świadomie w ten sposób podpisal, 
gdyż po pierwsze podziela poglądy opo- 
| zycjonistów moskiewskich, po drugie 
zaś uważa, że występowanie pod firma 
opozycji jest dla kontrrewolucjonistów 
korzystne i wygodne. Proklamacja Zic- 
! lińskiego zawierała, między innemi, na- 
| stępujące zdania: „Precz z komunista- 
i mi! Bojkotujcic święto październiko- 
| we! Nie wychodźcie w dniu tym z do- 
; mu! Nadeszły dni smutku, a nie dni ra- 
dości!*. 

W Leningradzie wykryto konspiracyj 
ną organizację antyholszewicką, w któ- 
rej zrzeszone były głównie elementy a- 
rystokratyczne. Celem organizacji tej, 
której nazwa brznůała „Zakon  rycer- 
ski Św. Grala“, była restauracja monar- 
; chji absolutnej w Rosji. 
| Inna znów organizacja monarchistycz- 

na w Leningradzie miała swą siedzibę 
w zakładzie fryzjerskim w dzielnicy 

Wołodarskiej*, Do zakładu tego przy- 
| chodzili wywiadowcy organizacji, któ- 

rzy podczas golenia informowali swego 
i szefa (będącego zarazem 

swej robocie. 


Na podstawie ich donie- 
sień redagowano proklamacje antiboł- 
szewickie, które następnie kołportowano 
wśród robotników leningradzkich. 
Większość czlonków wszystkich tych or- 

j ganizacyj antibolszewickich znajduje 
się już pod kluczem, a prokuratorja pań 
stwowa zajęta jest przygotowaniem ak- 
tów oskarżenia. Tak więc w  najbliż- 
szym już czasie będziemy świadkami 

| szeregu nowych procesów politycznych 

| w Rosji Sowieckiej 


logonia o zaklgtych siłach w mumiach. 


MUMJE MAJĄCE PONAD 10 TYS. LAT. — CZEŚĆ DLA MUMIJI KA- 


PŁANKI KATABET. — PORUSZAJĄCA SĘ 


PSZENICA Z PRZED KILKU 


Z wyjątkiem muzeum w Gizeh, 
gdzie zebranych jest mnóstwo staro- 
żytności egipskich, nie posiada chy- 
ba żadne inne muzeum na świecie, ta- 
kiego bogactwa w relikwjach z kraju 
Faraona, co muzeum brytyjskie w 
Londynie. W bardzo licznym zastępie 
znajdują się tam zwłaszcza mum je, te 
z najwyższą sztuką utrzymane zwło- 
ki ludzi, którzy żyli przed tysiącami 
lat, a po których mimo tego można 
poznać oznaki ich dawnego życia. 
Tak naprzykład długie włosy kobiet 
są jeszcze znakomicie ulrzymane. 

Mśród mumij muzeum brytyjskie- 
go znajduje się takie, których wiek 
cenią na 10.000 lat i więcej. Spoczy- 
wają w wąskich trumnach z piaskow- 
ca z różnemi narzędziami gospodar- 
skiemi i kamiennemi nożami. ]eszcze 
ciągle pomarszczone ciało pokrywa 
kości, a włosy przylegają do żółto-bru 


| natnej skóry. Szczególne to uczucie, 
gdy pomyślimy o tem, że ci 
4 przed dziesięciu tysiącami lat tam sa- 


ludzie 


Mwema O W A Z ENO 


RĘKA MUMJI. — CZY 
TYSIĘCY LAT KIEŁKUJE? 


mo żyli i mówili, te same żywili na- 
miętności, te same troski i radości, co 
my, którzy się teraz na nich gapimy. 

Wśród młodszych mumij, to jest nie 
starszych nad 5.000 lat, znajdują się 
przeważnie mumje kapłanów i kapła- 
nek, budzące myśl o tajemniczej siłe 
i wiedzy, które im przypisywano. 
Nie można się również pozbyć wspom 
nienia, iż według wierzenia Egipcjan 
ciało zmarłego dlatego z takim tru- 
dem i z taką troskliwością balsamo- 
wano, aby dusza mogła każdej chwili 
powrócić do ciała. Dleczegóżby w mu- 
m jach REDY i kapłanek nie mo- 
gła być ukryta ta tajemnicza potęga. 
która mieszkała w żyjących? 

Być może, iż dlatego wielu, zwie- 
dzających muzeum brytyjskie, po- 
wzięło szczególną ść na mumji 
kapłanki Katabet i zrobiło odkrycie, 
że te 2600 lat stare zwłoki, posiadaja 
jeszcze i teraz nadziemską siłę i są 
w stanie odpowiadać na zadawane im 
pytania. Mumja ta leży w pierwszej 


golarzem) o | 


sali oddziału egipskiego i jest jednym 
z najwybitniejszych okazów zbioru. 
Jej pozłocona twarz jest pochylona 
cokolwiek na bok, co jej nadaje po- 
zór życia. Na piersi znajduje się pta- 
si ornament, zawierający skarabeusza 
świętego chrząszcza Egipcjan. Pod 
tem widać mały czworokątny orna- 
ment. Pod kolanami mieści sig po- 
mniejszona kopja mumji. Zresztą mu- 
mją owinięta jest w prześcieradło płó- 
cienne, przytrzymywane w równych 
odstępach przez pasy poprzeczne. 

Sposób, w jaki Katabet odpowiada 
na zadawane jej pytania, jest bardzo 
prosty.Wierzący zbliżająsię do szkla- 
nej skrzyni, zawierającej mumję i 
kładą na niej rękę. Patrzą uważnie w 
złocona twarz i stawiają pytanie tak 
ułożone, aby odpowiedź mogła 
brzmieć krótko: „tak“ lub „nie“. Ga 
żeli mumja się nie poruszy ło „nie“. 
Jak jej czciciele twierdzą, dawała już 
zdumiewające prawdziwe odpowie- 

zi. 

Wyjaśnienie każdorazowego poru- 
szenia mumji jest bardzo łatwem. 
Pod salą znajduje się silna dynamo- 
maszyna, dostarczająca światła ele- 
ktrycznego. Gdy jest ona w ruchu, 
może łatwo nastąpić wstrząśnienie, 
które tak samo może być wywołane 
przez poruszenie się zwiedzających. 

Naturalnie, jeżeli się chce widzieć 
cud, takiego wyjaśnienia nie potrze- 
ba. Jak w wypadku d Der-elbarart, 
który wydarzył się przed kilkunastu 
laty. Znany włoski badacz profesor 
Maspero, wykopał mumję starego 
Egipcjana i złożył ją na ziemi. Ku 
przerażeniu obecnych wysuszoną rę- 
ką zmarłego zaczęła się podnościć i 
przez pewien czas, jakby groziła, po- 
czem spadła powoli w dawne położe- 
nie, To powtarzało się przez trzy dni 
z rzędu w samo południe. 

Przyrodnik towarzyszący wypra- 
wie wyjaśnił, iż podnoszenie się ręki 
jest następstwem ściągania się musku 
łów pod wpływem ciepła słoneczne- 
go, co jednak brzmi nic bardzo wia- 
rogodnie. Opowiadanie to należy ra- 
czej do rzędu tych lekkomyślnych ba- 
jek, jak legenda o kilkotysiącletniej 


i pszenicy, która włożona do ziemi, za- 


częła kiełkować i wydała ziarno. Dłu- 
go wierzono w to, aġ wreszcie stwier- 
dzono, że pszenica siłę kiełkowania za 
chowuje conajwyżeq siedem lat. Talk 
zwana „pszenica mumji”, która doka- 
zała tego cudu, była zwykła pszenica, 
której użyto, aby przy opakowaniu 
uchronić mumję od uszkodzenia. W 
Egipcie bowiem jest pszenica bardzo 
tania. 


Kronika gospodarcza. 


SEZON NA RYNKU NASION już się 
rozpoczyna. Syndykaty nabywają pier- 
wsze partje. Warunki sprzedaży: prze- 
ważnie gotówką, płatna przy odbiorze 
za pewną zaliczką przy zamówieniu. 
Kredyt udzielany jest w rzadkich wy- 
padkach. Notują za 100 kg. loco skład 
w złotych: koniczyna czerwona 280 — 
540 biała 200 — 540, szwedza 500 — 
350, żółta chmielowa ołuszczona 155 — 
190, koniczyna żółta chmielowa w łus- 
kach 75 — 85, inkarnatka 135 — 150, 
przelot pospolity 200 — 270, rajgras an- 
gielski krajowy 90 — 115, tymoteusz 55 
— 65, seradela 21 — 25, wyka 55 — 32, 
peluszka 55 — 36, wyczka zimowa 75 — 
88, groch „Victoria“ 60 — 82, groch pol- 
ny mały 48 — 55, groch zielony 58 — 
68, gorczyca 60 — 68, rzepnik let- 
ni 68 — 74, zimowy 61 — 68, tatarka 36 
— 40, konopie 68 — 74 siemię lniane 74 
— 85, proso 57 — 42 „mak niebieski 110 
— 125, mak biały 140 — 150, łubin nie- 
bieski 20 — 24, łubin żółty 21 — 92. 


POLSKA FLOTA WZRASTA. Rząd 
polski, w trosce o rozwój marynarki, 
zamówił dla przedsiębiorstwa pań- 
stwowego „Żegluga Polska“ na stocz- 
ni Palmers w Anglji 2 nowe statki 
pasażerskie, przeznaczone dla żeglugi 
przybrzeżnej. Nowe statki będą wy- 
kończone i uruchomione z początkiem 
przyszłeca sezonn letnicne 
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2 caiej Polski. 
LIKWIDACJA SZAJKI BANDYTÓW. 


Przed kilkoma miesiącami dekona- 
no rabunkowego napadu na rodzinę 
Fawrejów, we wsi Paszkowo, pow. 
Mławskiego i na rodzinę Borowych, 
wsi Derale pod Przasnyszem. Bandy- 
ci zabrali pieniądze i zamordowali 
kilka osób. We wrześniu ub. roku are- 
sztowano tylko jednego sprawcę na- 
padu, Bronisława Miłewskiego. Pozo- 
stali bandyci zawsze umieli zatrzeć 
ślady za sobą i pościg za nimi nigdy 
nie dał pożądanych rezultatów. Do- 
piero w tych dniach groźna szajka 
bandytów została ostatecznie zlikwi- 
dowam przez urząd śledczy woj. War 
szawskiego. Oto w wyniku planowej 
obławy na tereni?kilku powiatów wo 
jewództwa Warszawskiego i dwuch 
powiatów województwa Lubelskiego 
i Białostockiego, ujęto sprawców mor- 
derstwa rodziny [awrejów i Boro- 
wych. Są to: Waćkowski Wilhelm 
(pseudonim Wiluś), podający się za 

tefana Dolińskiego, którego nazwi- 
sko posiadał paszport, oraz bracia 
U MM Edward Paćkowscy. | 
Bandyci do ara i morderstwa 
przyznali się, z całym cynizmem opo- 
wiadając szczególy dokonanych wy- 
praw. 
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POWOZOWE 
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TOW. „AUEJER ZACHODNI S.A. 
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Sosnowiec, Dęblińska 1. 


ZAKŁADY DRUKARSKIE | 


Telet. 73 
Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące 


+= rr 


-i ma wm O Nz W ZE aan: 


Film o którym mówi cały świat! 


„Troski Szatana“ 


dramat w 12 aktach 


ŚGYNOW ec, A. Cria (l, tel 1-08 
Przedsiębiorstwo 


BLACHARSKU-DEKARSKIE 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
blacharstwa i dekarstwa wchodzące z 
materjalów własnych i powierzonych. 
Posiada na składzie w dużym wyborze WANNY, NA- 
SIADOWKI i WĄNIENKi DZIECiN E, oraz LATARNIE 


„KURIER ZACHODNI”. — Poniedziałek. 9 stycznia 1928 roku. 


Największy ogród botaniczny | 


WZDŁUŻ 4.5 MIL WYBRZEŻA KALIFORNII. 


Ogród taki powsiaje oczywiście w 
Ameryce, boć tam zawzięto się — mo 
żna powiedzieć — na starą Europę. 
ba, i inne części świata, aby je prze- 
ścignąć pod każdym względem. 

Gdyby pozwolono Amerykanom, to 
bez wątpienia przenieśliby do siebie 
nawet piramidę Cheopsa z Egiptu i 
cudny grobowiec Tadż Mahal z Agry. 
i katedrę kolońską, i paryski Łuk try 
umfalny. Stać ich na to. I jąkże byli- 
by dumni! 

Z pewnością i słynny ogród botani- 
czny Buitenzorgu, na wyspie Jawie, 
znalaziby się w jakim zakątku Sta- 
nów Zjednoczonych, gdyby multimi- 
lionerzy tamtejsi sypnęli złotem. Nie 
potrzebują jednak tego, bo rząd ich 
postanowil na własnym gruncie i wła 
snemi środkami zaćmić ogrody takie, 
jak w Buitenzorg lub w Kew i stwo 
rzyć ogrom botaniczny, jakiego świat 
jeszcze nie widział. 


reszta zaś utworzy bujne krajobrazy 
ogrodów i lasów. 

A ponieważ przestrzeń tę chronią 
góry tak od wiatrów północnych, Ta 
koteż od słonych powiewów oceanu, 
z drugiej zaś strony tak obficie wy 
sławiona jest na działanie promieni 
słonecznych, że w całych Stanach Zje 
dnoczonych niema miejsca odpowie- 
dniejszego na swobodny rozwój ro- 
ślin podzwrotnikowych — ogród więc 


i botaniczny wąwozu Mandeville, obej 


! mie w swych 


| 


Olbrzymi ten ogród powstanie, a ra 


czej powstaje już w Kalifornji, na pa 
sie wybrzeża 4 i pół mil. ang. szero- 
kim, pomiędzy Los Angelos a ocea- 


nem Spokojnym, w wąwozie (kanio- ' 


nie) Mandeville. 

Z przestrzeni 5.300 akrów (1.417.3 
hektarów), jaką ogród zajmuje, 800 
akrów poświęcono na cele naukowe, 


Od poniedziałku 9 go stycznia i dni na tęone 
W rolach głównych .LYĄ RE PUTI* MEN- 


Tel. 5-36 


warunkach 


dowy maszyn. 


CERY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | Wałek E jid W aS" Pet 
lub z przesyłką pocztową W tekście, W kronlce . - « so a > >» 00630 Es Gio c wójnie! 
| Za tskstem . -. . « . . B „ 6, 
3 Zd. 50 gr. | Nakrojegi w tekście, za wiersz mu. Lian. układ 4Lszpaliowy "(da 50 wlarszy) 15 gr. 
NYSDTS ZETA onl y a" WODZE 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. z s sh mile 3 o . aa) LE . 
» eddog + m ro . l 


Fitje i agentury wlasne: Będzin,  Hałachowskieg 1. 


Bedokiou TADEJISZ-QRIALA. 


RZ egzemplarza 20 groszy. 


Sasnowiec: 


DZIŚ I DNI NASTĘPNE 


BESTJA MORSKA“ 


Najpotężniejsze arcydzieło współczesnej kinematografji 
Z JOHNEM BARRYMOREM I DOLORES COSTELLO. 


EDRN + > + - aana i 


Bo obrazu przygrywśać będzie kwartet pod 
batutą znanego 


e p. A. Seji. 


skrzypka 


eklama jest dźwignia |= 


LOKALI 


w ce trum na Szleg przy- 
najmniej 5-6 m Szeroki, 
a 10-15 m długi jes po- | RUR 


„AML RATY KÓĄŻ0 


można otrzymać w Księgarni 


„POLONJA“ 
Sosnowiec — Hale „kczwoju* 
104 
VSEE EESE 


EBOOK ZODOCXBE 
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f E 

potrzecny 0. Zaraz 
Wymsgana pr: ktyk. w działe bu- | 
<4ioszenia z odpi- | 
sami świadectw i warunki żądane | 
pod adresem: I 
FABRYKA MASZYN 4 


B-ca KANCGZEWSGCY 


SP. AKC, 
Częstochowa, ul. Ggrodowa 


BXXXXXXXI KXE | 


Przed tekstem (Pierwsza pi za wiersz mm t-łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr. 


REDAKCJA: 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Dąbrowa, Stbiaskiego 8, teici. 1-25. 


ranicach, pod gołem 
niebem, okazy f ory calego świata. 

Już obecnie część tej przestrzeni, 
która przed ośmiu laty tworzyła jesz 
cze kamienistą pustynię, zamieniona 
jest na wspaniałą oazę z najrzadsze- 
mi okazami podzwrotnikowego świa 
ta roślinnego. 

W ten sposób powsianie z czasem 
cały szereg oaz ogrodów, jakby żyw- 
eem przeniesionych z różnych zakąt- 
ków kuli ziemskiej. 

Pozatem powstanie tu cały szereg 
laboratorjów, zakładów biologji ro- 
ślin, stacyj hodowlanych i doświad- 
czalnych, słacja kwarantanowa i wre 
szcie wielkie arboretum, w którem 
znajdą miejsce okazy drzew najrzad 
szych, a piactwo wszelkiego rodzaju 
—raj prawdziwyę 
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bandin. 


Tel. 5-36 


SZNKIWADY, 


WŁOSÓW 


składy apteczne, 
Apteka Gąseckiego, 
Nr. 16. 


51-53 


Następny program: 
wojenna na e 
bitwa narodów z lat 1914 


VERDUN“ 


dramat ludzkości w 10 aktach, 


Le swiata. 
WYKOPALISKA NA SAHARZE. 


Archeologowie, którzy prowadzą ro- 
boty wykopaliskowe na Saharze, zapc- 
wniają, że poczynili odkrycia, które 
przewyższają znaczenie odkryć w gro- 
bowcu Tutank Hamona. Podczas roz- 
kopywania natrafiono i odkopano przej- 
ście 10 metrowej długości i 25 mtr. sze- 
rokości, które prowadzi do grobowca 
króla Zosera, sławnego Faraona 5 dyna- 
stji Jeżeli pierwszy grobowiec 5 dyna- 
stji, który już całkowicie odkopano, za- 
wierać będzie mumje, będzie to miało 
ogromne znaczenie dła nauki. 


WYDALENIE ROSYJSKICH 
CHISTÓW Z TURCJI 
Przedstawiciel Ligi Narodów Schlim- 
mre zabiega przed rządem tureckim o 
przedłużenie terminu pobytu Rosjan w 
Turcji. Z wniesionych przez Rosjan o- 
koło 1200 podań o nadaniu im obywatel- 
stwa tureckiego 900 zostało uchylonych, 
a około 300 podań rozważa się, Pośród 
ostatnich 300 petentów jest wielu techni- 
ków, którzy mogą być dla Turcji uży- 
teczni i dla tych może być zrobiony wy 
jatek.. Co do Rosjan  rrodzonych w 
Turcji, którzy nigdy nie byli w Rosji, to 
tym prawdopodobnie nadadzą obywa- 
telstwo tureckie. Gazeta „Dżumhuriet” 
podaje, że Schlimmer zapewnił Rosjan. 
że zaopiekuje się nimi w razie wydale- 
nia z Turcji, jednak kategorycznie 
zrzekł się pomagać 180 muzułmanom z 
Wołgi, Krymu, Kaukazu i Turkestanu. 
narzucając ich rządowi tureckiemu jako 
współwyznawców. 


MONAR- 


Wielka epopea 
Najkrwawsza 
1918. 


anie. — 


BETKOIZIEZEEWDA | 


Od poniedziąłku 16-go stycznia. 


Zgłoszenia do Administracji 
Dziennika pod „LOKAŁ 1928“ 


wypadanie, łupież, 
łysienie usuwa 
„Esencja thinowo Chmielowa” i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe*. 
ız Rogutkiem) 5przedają apteki. f | 
Główny skład 
ul. 


„MIŁOSTKI: 


ITragedja życiowa w 12 aktach 


Według dzieła ARTURA SCHNITZLERA, 


En || Drobne ogloszenia, { 


p'see Tadi wielkości do gòrzeda- 


nia po cenach przystęonych na 
Congodnveh warunkach Sosnowiec, 
Warsaawska waka 8, Zając, ieief. 2- 2.40 68-5 


ECHA do sprzedania. Sosnowiec, 
Te 


Racławicka 2. 
Lokale y 
a r TE SNE 
poszukuie pokoju lub 2 pukoi z ku- 


(3 chnia bez mebli. Zgłoszenia do 


Adm „Kurj. Zach.* w zosnowcu pod 
S.A. 148-3 


i ZEW CH browning 6.35 Nr. 


23191 
iadąc koieją Zawlerc'e- trzemiee 


Dreta szyce 24 XII znalazca wynagrodzony 
5277 zwróci Fodcienie gmina Poręba, Koż- 
i mińskiem u. 99-3 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Piłsudskiego Nr. 4. Teləf. Nr. 64. 


Druk. „Kuriera Z 1 Zachodpiego” w Sosnowcu, Deklińska 1. 


Zawiercie, ip LO Ei 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


Najmniej 1 zh 


Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło= 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


s Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej AUY 1 em.” Zł. 1.50. 


Grodziec, Bidzińsi. 


— Wydawcy. Sp: Ake. „KURIER ZACHODNI". 


